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D o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e  w  W a r s z a w i e .

Ciepłomierz li. Barometr. ll-r i  a t r. Stan JSieha.

Dnia 5 Marca
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Zachodni południowo-zachodni 
Zachodni północno-zachodni 

Południow y południowo-zachodni

Słońce blade.
Słońce.
G wiazdy.

W A R S Z A W A .

JCM. W . Xiąźe K onstanty powró­
cił w dobrem zdrow iu, dnia w czo raj­
szego w południe, z podróży do Pe­
tersburga.

_ Doszła wiadomość z Wilna iż tam/.e

dnia 19. Lutego b. r. zszedł z tego świata 
w  71, r. z• X.. Filip Nereusz GoltiTiski, Pi- 
iar, Professor wysłużony Uniwersytetu W i­
leńskiego, Kawaler Orderu S. Anny II. klas- 
sy ,  maź zasłufony w Oyczyznie przez swo- 

i e  prac« nauczycielskie, i liczne dzieła li­

terackie-

z P E T E R S B U R G A  u  ( a 3) L u teg o .

U ro c z y s to ś ć  zaś lu b ien ia  Jego C .  M 

W . X ię c ia  M i c h a ł a  i Jćy C- M. W . 

X i ę ż n y  H e l e n y  nastąpiła  w  Piątek d .  li 

b .  m. w  K a p lic y  p a ła c o w e j  u m yś ln ie  

n a  to p r z y g o to w a n ć y .

Jego  C e s a r z o w ic z o w s k a  M oś ć  W . X ż e  

K o n s t a n t y  , p r z y b y ł  d n ie m  w p rz ó d  
z W a r s z a w y ,  i b y ł  p r z y to m n y  o b rz ę d o w i.

W  niedzie lę  z ran a  ( d n ia  1 0 )  d o s to y -  

ni M a łż o n k o w ie  p r z y j m o w a l i  w  p o k o -  

iac h  s w o ic h  p o w in s zo w a n ia  z n a k o m i­

ty c h  osób p łc i  o b o ić y ,  w p o r z ą d k u  n a -  
s tę p u ią c y m  : 1) W y s o k ie g o  D u c h o w i e ń ­

s t w a ; » )  R ad y P a ń s t w a ;  3) S e n a tu ;  4) 

W y ż s z y c h  O ffice ró w  g w a r d j i  i w o y s k a  ; 

5) W ie lk ic h  U r z ę d n ik ó w  D w o r u  ; 6) 

M n i e j s z y c h  U rz ę d n ik ó w  D w o r u ;  7) Se 

k r e ta r z ó w  S ta n u  i M in istra  S e k re ta ­

r za  S ta n u  Królei-twa P o l s k i e g o ;  8) 

S z a m b e la n ó w , K a m m e r ju n k r ó w  i in 

n y c h  o só b  z n a c z n ie js z y c h  ; 9) C ia ła  d y ­

p l o m a t y c z n e g o ;  10) D a m  ciała  d y p l o ­

m a t y c z n e g o ;  11)  K r ó lo w y c h  J m iie ty  i 

M in g r e l i i ;  la )  D a m  h o n o r o w y c h ,  1 i n ­

nych D a m  z n a k o m ity c h  i X icżn ic ze k

G e o rg iy sk in h .  ( Coris. lm p.)

—  R ad ca  S ta n u  G lers , p rac u ią cy  w  M i­

n is te rs tw ie  S k a r b u ,  m ia n o w a n y  zo sta ł  

W ic e g u b e r n a to r e m  P o d o ls k im .

z M O N A C H I U M  aa L u te g o .

D n ia  w c z o r a j s z e g o  ó  p ó ł  d o  4tey 

zra n a  z s z e d ł  z te g o  św iata  J. K .  M. E u ­

geniusz X z e  de Eeuc/itenberg l  E ic h - 

sta ll , tk n ię ty  a p o p le x y ą  w  43 r .  ży c ia  

s w e g o .

z W I E D N I A  28 L u te g o .

C e s a rz  JM ść n a k a z a ł  p r z y w d z ia n ie  ż a ­

ł o b y  d w o r s k ie y  sześciu  t y g o d n io w e y ,  

% p o w o d u  śm ierci JK M . E ugeniuszaX c\a  

d e  Leuchienberg i E ich sta lt• 

z  P A R Y Ż A  a 4 L u te g o .

Dziennik E loile  umieścił z Gazety 
Madryckićy z dnia 7 b. m. następuiaci 
«'Odpowiedź Gazetom angielskim na stan

J  J  1  J

m i L o u d y ń s k i e m i . Courier i Times 

z s z c z e g ó ln ie y s z y m  p o w s ta ły  za p a łem  , 

j r z e c iw  p o d a n io m  G a z e ty  naszej7, k t ó ­

re  n in ie ys zé m  p o w ta r z a m y :  że  p raw ie  

w s z y s tk ie  o k o lic e  L im a  i n a jz a m o ż n ie y -  

sze p r o w in e y e  na  p o g r a n ic z u  B u e n o s -  

A ir e s ,  w  rz e c z y  sam éy h is z p a ń s k ie m u  

R z ą d o w i p odlegaią . P ie rw sz y  z pom ie-  

n io n y c h  d z ie n n ik ó w ,  nie m aią c  co o d p o ­

w ie d zie ć  na o św ia d czen ie ,  w s zy stk ie  iego  

p o w y ż s z e  k ła m s tw a  w j t j k a i ą c e , o d w o ­

ł a ł  się  d o  źródeł na zupełną wiarę zas lu-  

g u ią c y c h .  Są  to b e z  w ą tp ien ia  tez sam e 

źró d łu , z k tó r y c h  d z ie n n ik  w s p o m n io n y  

od 10 m ie s ię c y  swe k ła m s tw a  czerp a.  

D z ie n n ik  zaś Times m n ie m a ł,  iż  za  ie- 

d n y m  z a m a c h e m  c a ły  sp ó r  u k o ń c z y  , 

g d y  p o sta w i,  s łuszne d zia łan ie  sw e g o  

r z ą d u ,  n a p r z e c iw  n a s z e m u  w  r. >779 
wiarołomnemu p o s t ę p o w a n iu  w e  w z g l ę ­

d zie  p o w s ta ń c ó w  osad A n g ie ls k ic h  ( te r a z  

S ta n ó w  Z j e d n o c z o n y c h ). P r z y t o c z y m y  

tu r z e t e ln ie ,  t y l e k r o ć  fa łs z o w a n e  w y ­

padki.  W ia d o m o  w s z y s t k i m ,  że  K r ó l  

Jerzy  III. d n ia  17 M arca  1778  o ś w ia d ­

c z y ł  w  P a r la m e n c ie ,  iż  p o s i łk i  przez 

F ra n c y ą  p o w s ta ń c o m  p ó łn o c n o - a m e r j -  

k a ń s k im  d o s t a r c z o n e , r ó ^ p i e  iak t ra k ­

tat h a n d lo w y  p rzez  toż  M o c a r s tw o  z n i e ­

mi z a w a r ty ,  n a y m u ie y s z ć y  nie p o zw ala  

p rze w ło k i  w  r o z p o c z ę c iu  k r o k ó w  nie* 

p r z y  iacie lskich  z F r a n c ją .  W ia d o m o  

także z iaką usilnośeią  stara ł  się K a ro l  
III tćy  w o j n i e  z a p o b i e d z ; o f ia r o w a ł  n a ­
ty c h m ia s t  sw oie  p o ś r e d n ic tw o ,  k tóre  

p r z v ie to ;  o ś w ia d e z j ł  iż w ten czas d o p ie ­

ro  n ie p o d le g ło ś ć  osad a n g ie ls k ich  uzn a, 

g d y  toż ze  stron y  r z ą d u  A n g ie ls k ie g o  

n a s t ą p i ;  n a k o n ie c  o p a r ł  się u s i l n j m  n a ­

le g a n io m  d w o r u  W e r s a ls k ie g o ,  k tó r y  na 

m o c y  z w ią z k u  f a m il i j n e g o  ż ą d a ł  od  H i­

szpanii  z b r o y n e g o  w d an ia  s i ę ;  o d p o w i e ­

d zia ł  K a ro l .  III w  ó w c z a s , źe «gdy b e z  

iego  u c ze stn ic tw a  zaw arto  u k ła d y  ze  

S ta n a m i Z je d n o c z o n e m i,  z e r w a n o  tćm  

sa m em  w a r u n k i  w s p o m n io n e g o  z w i ą ­

zku.» W ś ró d  n e g o c y a c y y  r o k  p raw ic  

cały  c ią g n ą c y c h  s ię ,  d w ó r  M a d r y c k i  n i ­

c z e g o  nie p o m in ął  c o b y  z g o d ę  do  s k u ­

tku p i z y w i e ś d ź  m o g ło .  Jakże  A ng liia  

z a w d z ię c z j ła  to  p o s tę p o w a n ie ? —  lim e s  

n ie c h  się p o stara  o M an ifest  K a ro la  III 

z r. 1 7 7 9  dla p rzekon an ia  się, iaką n a g r o ­

d ę  u z y s k a ło  tak s z lach e tn e  p o s t ę p o w a ­

nie. R z ąd  W . B ryta n ii  r o z k a z a ł  u d e r z y ć  

na w y s p y  F i l ip iń s k ie ,  a z d r u g ić y  stron y  

o sa d y  nasze nad ieziorem  Nicaragua 

z b u r z y ć .

j  J  v i n u i i i v . 1 ,  «  u ł *  1/ u  r/i  i i )  u i i i u u  J

k o rz j.s tać  z p o śre d n ictw a  K a ro la  111, b y ł ­

b y  z a p e w n e  u n i k n ą ł  s t r a t , iak ie  p o n ió s ł  

w  p o k o iu  r. 1783 z a w a r ty m . N ie c h  Ti­

mes p o w s ta n ie  p r z e c iw  r z e c z y w is ty m  

tyć h  k lę s k  s p r a w c o m  , p rzec iw  L o r d o w i  

N orth , i ty m  w s z y s tk im  k tó rzy  p r z e z o r ­

ne r a d y  L o r d a  Chatam i E d m u n d a  Burkę 
o d r z u c a l i .—  Z w a ż m y  teraz, w  p o r ó w n a ­

n iu  z tak o tw a r tć m  i rzeteh iem  postępo- 

w a n iem  H is zp a n ii ,  iak ie  iest p o s t ę p o ­

w a n ie  in n y c h  n a r o d ó w ,  k tóre  b e z  n a y -  

m n ie y s z e y  p r z y c z y n y  m o c n e  dały  p o w o ­

d y  d o  u s k a rż a n ia  się. P ocząw szy  od 

g ra n ic  F lo r y d y  p r z e b ie ź m y  n ie z m ie rn ą  

p rz e s trz e ń  aż do K a li fo rn ii ,  a w s zę d z ie  

z n a y d z ie m y  h a n ie b n e  p o m n i k i ,  w s k a ­

z u jące  z  iak  natę/.onćm  u s i ło w a n ie m  s t a ­

rali się c u d z o z ie m c y  w z b u d z ić  p o w s ta ­

nie. C z y t a j m y  od  1810 r. w j b i t e  w ich 

d ru k a rn ia c h  d z ie n n ik i  i p ism a u lotne, u y -  

r a e m y  ta m ,  iak  b ez  m iary  w ie lb ią c  p o ­

w stań ców , tćm  sam em  sz k a lo w a ń  n a  

R ząd  nasz nic oszczędzali .  P o r a c h u y m y  

o k r ę ty ,  k tó re  z ich  p o rtó w  w  tam te  s t r o ­

n y  p o p ł y n ę ły ,  a m o ż e  le d w ie  ied en  z 

n ich  się z n a j d z i e ,  k t ó r y b y  zm y ślo n y ch  

i z a t r w a z a ią c j c h  w ie ś c i  ro ia lis tom  nie 

d o n o s i ł ,  i k t ó r j b y  na o d w ró t  m e p r z y ­

w o z i ł  d o  E u r o p y  b a iek  o  o d n ie s io n y c h  
przez  p o w s ta ń c ó w  z w y c ię s tw a c h .  O n e y -  

r z y j m y  d z ia ła ,  f l in t j ,  p isto lety , sżable ,  

k tó r y m i  p o w s ta ń c y  w a lc z y l i ,  zrVayda 

się na n ich  z n a k i  o b c y c h  fa b ry k  z kló< 

r y c h  p o ch o d z ą .  W e j d ź m y  na o k r ę t y  

p o w s ta ń c ó w ,  a p o c z ą w s z y  od k a p ita n a  

aż d o  o s tatn ie g o  m a y tk a ,  c u d z o z ie m ć ó w  

z n a j d z i e m y ,  p o w ię k s z e y  części  n a r o d ó w , 

k tó re  s ię  u a s z e m i p r z y ia c io łm i  n a z y w a - 

ią. G d j b y  w o j ’s k o  r c w o h ic y o n is to w  

p rze d  n a m i p r z e c ią g a ło ,  w id z ie l ib y ś m y  

całt; p*>łki z E u r o p e j s k ic h  a w a n t u r n i ­

k ó w  złożon e. N ie c h  p ow ie  V enezuela , 

skąd p o c h o d z iło  8000 żo łn ie rzy ,  k t ó r y c h  

kości  p o  r ó w n in a c h  iey  r o z r z u c o n e , a 

z k tó r y c h  ani ie d e n  h is z p a ń s k ić y  nie 

z n a ł  m o w y .  Pichtncha  n ie c h  w v i a w i ,  

skąd  p r z y b j ł y  o w e  d w a  p ó ł k i ,  które  

a 4 M aia  1812 7 ro ia lis ta m i w a l c z j ł y ,  a 

z k t ó r y c h  ż o łn ie r z e  w s z y s c y  b e z  w j i j l k u ,  

o b c y m  m ó w il i  i ę z y k ie m .  S p u ś ć m y  z a ­

s ło n ę  n a  ten o b r a z ,  b y ś m y  h a n i e b n i e j ­

s z y c h  ieszcze p r z e d m io tó w  n ie  odkryli*  

N ie  iest z a m iare m  n a szy m  , na s z a n o w a ­

ne p rze z  n as R z ą d y ,  o  zg w a łc e n ie  p ra w  

n a r o d ó w  całą  z w a la ć  w i n ę ;  pada ona  

na o so b y  p r y w a t n e ,  k tó re  z s w c y  s t r o ­

n y  sta ły  się  o fiarą  p o d s t ę p n y c h  a c h c i ­

w y c h  s p e k u la n tó w . Pada ró w n ie ż  na 

z ło ś l iw y ch  i n ie c n y c h  p is a rk ó w , któ*



r y c h  w zru k  tak z a ć m io n y ,  iż 10,000 

b itn eg o  w o y s k a  w  P eru  d o j r z e ć  nie 

m ogą . N iech  teraz Times z w a ż y  to 

w s z y s t k o ,  i w y r z e k n i e ,  k tó re y  stron ie  

s łu sz n o ść  a k tó r e y  n ie rz e te ln o ś ć  p rzy ­

p is a ć  należy .

— P re z y d e n t  R a d y  Stanu  i M in ister  S k a r ­

b u  w y d a ł  ( w w zg lęd zie  w y b o ró w  ) do 

sw oich  p o d w ła d n y c h  n a stęp u ią cy  okóln ik  

P a r y ż  10 S tyczn ia  i 8a 4-

« M ości  P an ie  ! G d y  K r ó l  J M ś ć , 

w k r ó tc e  p o  m ia n o w a n iu  m n ie  na M i­

n istra  S k a r b u  n a k a za ł  ze b ran ie  ko lle-  

g ió w  w y b o r c z y c h  w  D e p artam en tach  

p ie r w s z ć y  kolei , w s k a z a łe m  n aczeln ym  

agen tom  m e g o  w y d z ia łu  , a b y ,  ieżeli z e ­

ch cą  p o z y s k a ć  m o ie  z a u fa n ie  , p r z y k ła ­

dali się w s z e lk ie m i s p o s o b a m i d o  w y ­

b ra n ia  D e p u t o w a n y c h ,  k tórzy  b y  pra- 

w e y  m o n arch ii  i in s ty tu c y o m  które 

n a m  m od rość  K ró la  n a d a ła ,  istotnie 

p r z y c h y ln e m i  b y l i ;  w e z w a łe m  ich także, 

a b y  w im ieniu  m o ićm  od sw o ich  p o d w ła ­

d n y c h  tak ieg o ż  p rzy ło ż e n ia  się z a ż ą d a ­

li. Z r o z u m ia n o  p o ra d ę  m o ią ,  i z u k o n ­

te n to w a n ie m  o trzy m a łe m  ś w iad e c tw o  od 

w ła d z  p ierw szych  d e p a rta m e n to w y c h ,  i/ 

u rz ę d n ic y  za leżący  od m o ie g o  M in iste r ­

stw a potrafili  d o p e łn ić  sw o ic h  o b o w ią z  

k ó w  i w k a żd e m  w y d a r z e n iu  okazali  się 

g o d n y m i s łu ż y ć  K ró lo w i,  a

« T eraz  M ości P an ie  , g d y  n a s tę ­

pu ją  p o w s z e c h n e  w y b o r y  w ca łem  k r ó ­

le s t w i e ,  m u s z e  W P a n u  z n o w u  toż s a ­

m o  p r z y p o m n ie ć ,  ab yś  sam p o w t ó r z y ł  

s ło w a  m o ie  sw oim  p o d w ła d n y m ,  iż o- 

c z e k u ię  n o w y c h  d o w o d ó w  [gorliw ości  

od  w s zy s tk ic h  u r z ę d n ik ó w  s k a r b o w y c h .  

M o ż e  n ay  w ię c ć y  d o  n ich  należy  stara­

n ie  ( z w z g lę d u  na n a tu rę  ich u r z ę d u ) ,  

a b y  n is z c z y l i  usiłowania z ł e j  woli i 

p rz y k ła d a li  się d zie ln ie  d o  z w y c ię s tw a  

zasad m o n a r c h ic z n y c h .  N ie c h  w ięc  przy­

łą c zą  się  d o  o b ro ń c ó w  tro n u  i p r a w o ­

ś c i ,  niech r o z k rz e w ia ią  w szęd zie  p r z y ­

w ią za n ie  d o  K r ó l a ,  u trz y m u ią  ufn ość  

w  Jego  r z ą d z ie ,  um arzaią  o b a w y  , n i ­

szczą  p rze s ą d y  i b łę d y ,  a n ak o n iec  niech 

u p rzą ta ią  u p r z e d z e n ia  za s zc z e p io n e  

p r z e z  b u r z y c ie l i  i p o d ź e g a c z ó w  d o  n i e ­

p o rz ą d k u .  T y m  sp o s o b e m  w e s p r ą  za- 

m ia r j ’ rząd u  , s łu żąc  sp raw ie  K ró la  i O y -  
c z y z n y .

Pe>vny iestem  , iż W P a n  o d p o w ie s z  

m e m u  o c z e k i w a n i u , i źe  ieg o  p o d w ła ­

d n i zechcą  g o r l iw ie  p ó y ś d ź  za iego 

p rzy k ła d e m . W ia d o m o  iest tak im ia- 

k o  i W P a n u ,  ile m o ż n a  r a c h o w a ć  na 

s p ra w ie d liw o ś ć  rządu  i ze c lic iec ie  ze 

w s zy stk ic h  s i ł  w a s z y c h  u tr z y m a ć  i u sp ra ­

w ie d l iw ić  d o b r e  dla n ie g o  chęci.

P o z d r a w ia  W P a o a  p r z y c h y ln y  m u 
Józef Villele.

—  N asza t e r a ź n ie js z a  siła m o rsk a  na 
m o r z u  z a c h o d n io - in d j  j  sk ie m  , sk łada  się

z  4 o k r ę tó w  l in io w y c h  i z »3 fregat.
__ N ie p o r z ą d n e  ży c ie  i n ieszczęśliw a

n am iętn o ść  g ry  s p ro w a d z i ły  w  tych  

d n ia ch  przed  sąd k r y m in a ln y  czterech  

s tu d e n tó w  i ap lik a n ta  p r a w n e g o ,  o b w i ­

n io n y ch  o  26 k r a d z ie ż y  d o w ie d z io n y c h ,  a

o 19, przy k tó r y c h  w sze lk ie  okoliczn o ści  

r z u c a ły  w in ę  na m ło d zie ń có w . Sąd sk a­

z a ł  ie d n e g o  na lat 10 a trzech na lat 8 

do  c ię ż k ic h  r o b ó t  w k a jd a n a c h .  Jeden 

z o statn ich  u s ły s z a w s z y  ten w y r o k  b j ł  

tk n ię ty  tak g w a łto w n ą  s łabością  n e r w o ­

w ą  , iż ż a n d a rm o w ie  m usieli  go  z sali 

w y p r o w a d z ić .
—  Z a cn y  A r c y b is k u p  z  liourges w y r a ­

ża się ( w  sw o ie y  o d e z w ie  n a k a zu ią cćy
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pu b liczn e  m o d ły  na w j 'p ro sz e n ie  sz cz ę ­

ś l iw y ch  w y b o r ó w  ) iak następuje: «Reli­

gia  nie wdaie się w ro z b ió r  i ro z trz ą s a ­

nie p rzed m iotó w  u sta lo n y ch  s a n k c ją  

zw ierzch ności:  staranie w zniesienia  zasad 

b u d o w y  P aństw a zostaw ia o n a  ty m ,  

k tó r y m  nasz Pan i B ó g  u d zie li ł  na to 

w ładzj' ,  k t ó r y c h  on m ądrością swoią 

nap ełn ia  i sw oićni św iatłem  oświeca. 

L e c z  Religii  iest o b o w ią z k ie m  w p aiać  lu­

dom  u sz an o w an ie  i u fn ość k u  sw oim  

w ł a d z o m , i m od łam i sw oiem i ściągać 

na n ic h  ła s k ę  i b łog o sław ień stw o  Nieba. 

Religia n a p o m in a  lud y, b y  niep odaw ały  

tego  w  w ą tp liw o ś ć  Ine p lut mettre en 
problème ) co  nosi cechę w ła d z y  b y  po- 

słusznem i b y ł y  u sta w o m  k r a io w y m ,  k tó ­

re o p ie k ę  nad sp raw ą w szystk ich  p rzy ­

jęły; n a k a zu ie  ona s łu go m  sw oim  strzedz 

W ie rn y c h  od fa ł s z y w y c h  nauk ludzi źle 

m y ś lą c y c h ,  k t ó r e ,  iak te go  s k u tk i  d o ­

w o d z ą ,  do  tego  ty lk o  zm ie rza ią ,  aby 

z e r w a ć  w ę z e ł  zgo d y  i iedności p o m ię ­

d zy  oł tarzem  i tronem . »

—  Jen era ł P oru czn ik  H rabia  Guillemi- 
not w y ie d z ie  z tąd w p r z y s z ły m  m ie ­

s iącu  do  K o n s ta n ty n o p o la  na obięcie 

u rz ę d u  Posła  przy w ie lk ićy  p o rc ie .  Po­

m ię d z y  o s o b a m i które m u  t o w a rz y s z y ć  

beda  w ym ienia ła  P. de St. Sauveur A d -
4i C J  4.

ju n k ta  w d ep a rta m e n cie  S p ra w  z a g ra ­

n ic z n y c h ,  k tó ry  o d b j ł  iu ż  k i lk a  m is-  

s j y  w L e w a n cie  a teraz W ice  K o n su lem  

d o  K o n s ta n t j  n o p o la  m ia n o w a n y  został.

—  W y s z e d ł  pod  żagle  z firest 7 4ro 

d z ia ło w y  o k r ę t  Trident na d. ić> b .  m. 

pod d o w ó d z tw e m  K apitaua  Maurice dla 

p rzew iezien ia  w o y s k a  do  Martyniki. W 

tym że sa m y m  dniu  w y p ły n ą ł  z tego 

p o rt u  do  B razy li i  B r y g  Lancier  pod 

d o w ó d z tw e m  H rab ieg o  Rossy  K a p ita n a  

fregat to wego-

—  K r ó l  p o z w o l i ł  K a rd y n a ło w i  A r c y ­

b is k u p o w i  rf u lu z y  p r z y łą c z y ć  do  s w o ­

ich in n y c h  ty tu łó w  g o d n o ść  O pata  B a ­

zylik i  S. Sebastiana w  R z y m ie ,  nadaną 

m u  od O y c a  S. iak o  znak szczegól-  

n i t y s z ć y  p r z y c h y ln o ś c i  i zadow olnienia  

Jego S.

—  D n i a m i  b .  m. p r z y b j ł o  z T u lu z y  

d o  b a n k u  fra n c u z k ie g o  6 b r y k  n a ła d o ­

w a n y c h  w y b itć m  z ło tćm  i sreb rem  w y -  

u oszącćm  a 5 m ilio uó w , które p rzez P. 

liothsehild  w  t y m ż e  b a n k u  z ło żo n e  z o ­
stały.

z L O N D Y N U  ao  L utego.

W y p r a w a  pod d o w ó d ztw e m  K ap itan a  

P a rry , m a  iuż o k p ło  p o ło w y  Maia 

w y y ś d ź  pod żagle .

—  R o zp o c z ę to  iuż k o p an ie  w ło ż y s k u  

T a m iz y  na m ieyscu  w  k tórćm  ma b y d ź  

w y s ta w io n y  n o w y  m ost  L o n d y ń s k i .  S z a ­

lup a  d z ia ło w a  m aiąca na s w y m  p o k ła ­

dzie m a c h in ę  p aro w ą iest b a rd z o  c z y n ­

na i o k a z u ie  zadziw iaiącą siłę pary. 

W p rz e c ią g u  nie ca łey  p ó ł  g o d z in y  w y ­

cią gn ię to  d o  g ó ry  w in d ą  na k o rb ach  ż e ­

la z n y c h  tyle  p ia sk u  i k a m ie n i ,  iż m o ;  

ż n a  b y ł o  niem i 3 całe b a rk i  n a p ełn ić .

—  N o w y  sp osób p o k ry w a n ia  ok rę tó w  

miedzią , będzie  dziś  w  P ortsm ou th  d o ­

św iad czan y  na w ie lu  okrętach  w o ie n -  

n y c h  w  p r zytom n o śc i  P. Humphry Davy. 

Pod k a ż d y m  r o g ie m  b la c h y  m iedzian éy  

p r z y m o c o w a n a  iest b laszka c y n o w a ,  aby  

za p o m ocą  o d je m n é y  e le k try cz n o śc i  o- 

c h r o n ić  m iedź  od n iszcząc ego  działania 

soli.
—  Don Pedro p r z y o b ie c a ł  w o d e z w ie  

s w oićy  z  dnia  16 L istopad a r. z. K o n -

sty l i ic r ą  dla B r a z j lc z y k ó w  a dnia 17 

G ru d n ia  o g ło s i ł  ią w R io -J a n e ir o .  T,i- 

sty z tey  sto licy  pisane d o n o s z ą ,  iż o-  

g ło sz e n ie  k o n s t y t u c j i  o b ie ca n e y  przez 

Cesarza p o łą c z y ło  w szy stk ie  u m y s ły  i 

za s p o k o iło  g ło w y  zapalone. P o d łu g  w i a ­

d o m y c h  iey a r t y k u łó w ,  c ia ło  p r a w o ­

d aw cze z ło ż o n e  iest -¿dwóch I z b ,  z k tó ­

ryc h  iedna iest czasow a a druga  d o ż y ­

w o t n a ;  ostatnia iest istotnie Izbą Ta­

rów , którey  liczba wynosi p o ło w ę  c z ło n ­

k ó w  d ru g ie y  Izby. C z ło n k ó w  tych  m ia-  

u uie  Król z p o tr o y n ć y  listy k a n d y d a ­

tów p o d a w a n ć y  sobie  p rzez  rozm aite  

p ro w in cj  e państwa. C esarz zostaw ił  sobie 

p raw o  n adaw an ia  t j t u łó w  s z la c h e c tw a ,  

z w o ł jFwania  i o d ro czen ia  ciała p ra w o d a ­

w c ze g o  oraz  rozw iązan ia  d ru g ie y  T/.by. 

Będą zg rom ad zen ia  p r o w in c y y n e  z ło ż o ­

ne z 21 c z ło n k ó w  w wielkich  pro  w in  - 

cy a c h  a z i 3 w m ałych .  U s ta n o w io n y  

b ęd zie  Sąd p rzy s ię g łyc h  po u ch w a len iu  

k o d e x u  krim in aln ego .  K o n s ty t u c y a  d o ­

zw ala  w y k o n y w a n ia  o b rz ą d k ó w  w s z e l­

kim w y zn a n io m  c h r z e ś c ia ń s k im ; lecz 

Religia  R z y m s k o  K ato licka  uznana iest 

za Religią Stanu.

—  P o d a n o  iuż P arlam en tow i bu d żet  

w o ysk a .  M in istro w ie  żądaią  73,o4 i l u ­

dzi z k tóry ch  22,019 maią b y d ź  u ż y te  

w  W . B rytanii,  20229 w  Jrlandyi 3 0 ,79 3  

za o b rę b e m  p o łą c z o n yc h  królestw  ,

( n ieheząc w to 20,000 ludzi w słu żb ie  

kom p an ii  W s c h o d n io  - Jnd yyskićy).  W  tę 

l iczbę w c h o d z i  5 n o w y c h  p ółko  w N r o  

95 do 99 , k tóre  ty lk o  3, 25o ludzi w y ­

noszą.*1
—  P o m ię d z y  3o cz ło n k a m i o p p o zy cy i,  

g łosuiącem i na o s ta tn ić m  p o sied zen iu ,  

n icp rż ym a w ia ią c  się b y n a y m n ie y ,  za mo- 

cyą L o r d a  N u g en t , z n a j d o w a ł  się tak/e 

Robert JVdson. Courier b ierze  z tego po- 

h o p  d o  podziw ienia  s w o i e g o , iż Sir 

Robert ( ieźli m u  ieszcze  z grzeczności  

ten  ty tu ł  zostaw ić  n a leży  ) p op rzesta ł  

na m ilc z ą c ć m  g ło s o w a n i u ;  s p o d z ie w a ­

no  się po  n im  iż  złoży  cały plik za w ie -  

ra ią cy  iego  p o c h o d y  iak o  kaprala m i- 

licyi  w V ig o , ieg o  o d e z w y  d o  P o r t u ­

g a lcz yk ó w  i iego  c z y n y  z k o n s ty tu c y o -  

nistami h isz p ań sk ie m i ; n a d e w s z js tk o  

zaś s p o d zie w a n o  się od n ieg o  w ia d o m o ­

ści o t a i e m n y c h  p r z y c z y n a c h  które z r z ą ­

d ziły  z w y c ię s t w o  F ra n c u z ó w  i z n iw e c z e ­

nie z a m iaró w  Roberta i ca łey  ra d y k a l-  

nćy  b a n d y  z gosp od y  starego  miasta.

—  W n io s k i  P ar lam e n to w e  Pana Hume 
( w z g lę d e m  w o ln e g o  wy w ę drow an ia  a r ­

tystów ) m aią  na celu  w ażn e  zm ia n y  w  

h a n d lo w y m  i ręk o d z ie ln ic zy m  system a-  

cie W . Brytanii,  ¿ a łu i e m y  że P. Hus- 

kisson tak m o c n o  w s p a r ł  tę m ocyą. 

S p o d z ie w a m y  się ied u ak że ,  że ią nie u p o ­

w ażni K o m ite t  i ż e  iey nie p r z y y m ą  

obie izby  parlam entu. T e  n ie b e z p ie c z n e  

now ości , tak iak w szy stk ie  proiekta te-  

goczesney  ek o n o m ii  p o lityczn ej' ,  b io rą  

sw óy  początek  z zasady o g ó ln e y ,  że c z ło ­

w ie k  ma praw o u ż y w a ć  sw e g o  p rze ­

m ys łu  i talentów tam , gdzie  dla siebie 

n a j w i ę k s z ą  k o r z j ś ć  upatruie- T e y  z a ­

sady za p rze czyć  nie  m o ż n a ,  lecz zasto­

so w a n ie  iey  iest sz k o d liw e  i m y ln e ;  

p o n ie w a ż  k o n ie c z n e  u k ła d y ,  p raw a, o b o ­

w iązki  i powinności w y k s z ta łc o n e g o  t o ­

w a r z y s t w a , co  ch w ila  n ie z b y tą  p rze ­

s z k o d ę  z a ło ż y ć  iey  m og ą .  Jak żad en  

c z ło w ie k  , nie mo/.e u ż y w a ć  p raw  s w o ­

ich i k o rz y s ta ć  ze  sw e g o  p rz e m y słu  z e  

szk o d ą  in n y c h ,  tak p o d o b n ie ż  nie  m a  

b y d ź  d o z w o lo n e  u ż y w a n ie  praw prz>-



—  95 —

ro d z o n y c h ,  w k a żd ym  p r z y p a d k u ,  gdzie  

to u ż y c ie  szkodzi sprawie p ow szech n ey  

i d o b r u  o g ó ln e m u . Jeźli o g ra n icze n ie  

p raw  p r z y r o d z o n y c h ,  nie ty lk o  iest siu- 

s z n e m , lecz n aw e t nieucliron neiff  dla 

o p ie k i  o so b is ty ch  in terresów , tym  słu -  

szn ieysze  i p o trz e b n ie y sz e  są o g r a n i­

czenia, m aiące n a  celu  o p ie k ę  p raw  to­

w arzystw a.

Z apytan ia  więc tycząceg o  się E m ig ra c j  i 

a rtystów  i w y p ro w a d ze n ia  m a c h in  za 

g ra n ic ę ,  nie potrzeba  roztrząsać  p o d łu g  

o g ó ln ć y  zasad y ,  lecz  p o d łu g  iego  sz c z e ­

g ó ln e j ’ za lety;  n ie  ze w z g lę d u  sto su n ­

k ó w  z osobistem i interessami, lecz p o ­

d łu g  in teressów  K r a iu  , i su m ien n ie  

m n ie m a m y , że  ła tw o  d o w ie śd ź  m o ż n a  

iż w y p r o w a d z e n ie  m a c h in  i e m igra cya  

artystów  b a rd z o  iest sz k o d liw a  h a n d lo ­

w e m u  i ro ln ic z e m u  p rz e m y sło w i  n a ­

rod u .  ̂Sun.)
—  Z żalem w id z im y  że m n ie y  r o z s ą ­

dni p rzy iac ie le  uw oln ienia  M u r z y n ó w ,  

w  w ie lu  m ieyscach  królestw a zw o łu ią  

z g r o m a d z e n ia  p u b liczn e  , w  ce lu  p rz e d ­

staw ien ia  p e ty c j  i d o  p a rla m e n tu  o zn ie­

sienie niew oli.  T e  śro d k i  z ły  skutek  

p rzy n ie ś ć  m ogą . D z ie w ię ć  dziesiątych  

części  osób na te z g ro m a d z e n ia  z w o ­

ł y w a n y c h ,  nie m a ża d n eg o  w y o b r a ż e ­

n ia  o stanie  o b e c n y m  n ie w o ln ik ó w  w 

o sadach  , i o sp osob ach  polepszenia  ich 

b y tu .  —  P o w o d u ie  n iem i u czu c ie  lu d z ­

kości ; lecz rz e c z y  tak w ażn e nie n a­

le ż y  r o z trz ąs ać  nie posiadaiąc w ia d o ­

mości m ie y s c o w y c h  , nie zn a iąc  p raw  

w łasn ości i b e z p ie c ze ń s tw a  o sób  m ie- 

sz k a ią cych  w  o sadach. K a ż d y  u c z c iw y  

c z ło w ie k  p ow in ien  żąd ać zn ies ien ia  n ie ­

w o l i  m u rz y n ó w ,  lecz s y s te m a t  o d d a w n a  

z a p r o w a d z o n y ,  nie ła tw o  m o ż n a  z m ie ­

n ić  i in n ym  lep szym  zastąpić .  S ły s z e ­

l iśm y z iaką ostrożnością  K ró l  w tym  

w zględ zie  zd an ie  sw oie  ośw iad czył.  S p r a ­
w a  m u rz y n ó w  iest p rzed m iotem  u w agi 

p raw o d a w có w , c z y l iż  m o ż e  b y d ź  w le ­

p s z y m  r ę k u ?  N a s zćm  w ięc  zdaniem , 

z g r o m a d z e n ia  p u b liczn e  w  tym  w z g lę ­

d zie  w cale  są n ie p o trze b n e .  (Courier.)
—  W  Jzbie niższey zażądał P. Maberly 

dnia i3 aby udzielona była wiadomość' o 
•czystych i ogniowych dochodach Jrlamlyi 
od 5 Stycznia 1791 aż do roku Zjednocze­
nia , z kosztami przychodu, stanem długu 
publicznego , i z rocznym etatem. Zadał 
także podohney wiadomości od teyze epo­
ki aż do ustanowienia skarbu A^ighi i Jr- 
landyi. T ę  propozycyą przyięto,

P. Canning wyraził swóy żal iź się na 
wczorayszey sessyi nie znaydowul , gdy Żą­
dano, aby Izbie złożony został ogólny wy­
kaz biletów bankowych w obiegu będących. 
Utrzyniuie że Izba niema prawa zadać 
wyiawienia czynności banku tak iak nie 
ma prawa rozkazać k u p co w i, aby iey zło­
żył swoie książki handlowe. Nakoniec mo­
że oświadczyć, i* wszystkie bilety banko­
w e w  obiegu b ęd ące , wynoszą przeszło 
dwadzieścia milionów F .  szterlingów.

P. Grenjcll ośw iadczył,  iż test przeko­
nany przeciwnie , że Bank , iako publi­
czna ustanowa , powinien zdawać rachun­
ki Parlamentowi i że stosownie do tego, 
uczyni szczególny wniosek dnia jystego 
tego miesiąca.

i*. Western żąda wn>esienia proiektu do 
prawa, maiącego na celu porównanie 
sadów przysięgłych w Hrabstwach z sadami 
w stolicy. Dotąd wymagaią p o nich tak 
znacznego maiątku gruntowego, że zn a­
czna czyść obywateli wyłączona iest od 
urzędu do którego wszelkie inne posiada 
przymioty.

P, P eel ( Minister spraw wewnętrznych) 
oświadczył, ze się nie sprzeciwia roztrza- 
śnięciu tego b i l u , lecz uważa ten przed­
miot iako niezmiernie nie prawny. Rozu­
miał źe nayrostropniey będzie, odesłać go 
do komitetu. T o  zdanie przyięła Jzba.

P. Martin doradzał wniesienie bilu , któ­
ryby rozciągnął opiekę praw a, od kom

wołów i baran ów , do wszystkich zwierząt. 
Byłoby przyzwoitą dla ludzkości rzeczą, 
położyć koniec okrucieństwom wywieranym 
częstokroć przeciw psom i kotom. Szano­
wny członek ośw iadczył, że widział ludzi 
lak dzikich, iż oblewali psów wodą wrzaca, 
a nawet witryolem. Artykuł nowego bilu, 
powiększyłby karę na tych którzy źle się 
obchodzą z końmi 1 zw ierzętam i, umie­
szczając takowe postępki w rzędzie prze­
winień. Czyliż to dostateczna iest, mówił 
P. Marten, kara 5 fun: szterl-- opłaty i trzech 
miesięczne więzienie na ludzi Którzy, iak 
sam widziałem , konie ciągną na zarzace 
się węgle i pieką ie na wolnym ogniu. I z ­
ba postanowiła bill ten wziaść bod roz­
wagę.

P. Martin zapowiedział także, iż ułożył 
drugi bil wyłącznie przeciw bitwom nie­
dźwiedzi i innych dzikich zwierząt.

Minister spraw wewnętrznych, oddał spra­
wiedliwość uczuciu ludzkości szanownego 
członka, oświadczył że popierać będzie 
bill za zwierzętami domowemi, lecz co się 
tycze drugiego, uczyni! uwagę, że wprzód 
niżeli odeyntiemy ludowi ten rodzay zaba­
wy, powinny wyższe stany dadź przykład 
i wyrzec się zabaw podpadaiących z a ­
rzutowi okrucieństwa, lakoto: polowania i 
rybołowstwa, gdzie okrucieństwo łączy się z 
zdrada.

c
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K ró l  w y d a ł  d e k re t  n a k a z u ią c y  z a ł o ­

żen ie  w ie lk iey  drogi b itey  z M a d ry tu  

do  Mallagi przez K aro lin ę  i G ra n a d ę  

Z b ro d n ia rz e  sk az an i  na g a le r y  są p r z e ­

zn aczen i do  tey  pracy.

•—  N a s tę p u ią c y  w y k a z  m o ż e  dać w y ­
o b ra ż e n ie  p o d z ia łu  fra n c u zk ie g o  w o y -  

ska  o k u p a c y y n e g o  ia k i  w d n iu  10 b. m. 

na sti jp i ł:  D yw ity  a Madrycka-, w  M a d r y ­

cie a P ółk i  s trze lcó w  k o n n y c h ,  4 pó łk i  

p iech o ty  lin., i ied eu  P ó łk  w Aranda  nie* 

daleko  M a d r y tu ;  D y  wizy a K a d jx k a :  w 

K a d y x ie  a P ó łk i  strzelców , 1 p ó łk  l e k ­

k iey  p ie c h o ty  i l\ p ó łk i  p ie ch o ty  l in io ­

w cy.  D y w izja  wyższego E bro •. w  Bur- 

g o s  i V itto r ia  po 1 pó łk  u strzelców  k o n ­

n y c h ,  w  Sanlona i St. Sebastian  po  1 

p ó lk u  le k k ie y  p ie ch o ty ,  w T o lo z ie ,  Pam- 

pelu n ie  i V it to r ia  p o  1 p ó łk u  p ie c h o ty  

lin iow ey . D y w iz ja  Katalońska  : w Bar- 

cellon ie  stoi 1 p ó łk  s trze lcó w  k o n . ,  ie-  

den  p ó łk  h u z a r ó w ,  1 p ó łk  le k k ie y  a 3 
półki l in io w ć y  p ie c h o ty  , w  F igu eras  1 

pó łk  p ie c h o ty  l in io w cy .  Z  g a r n i z o n o ­

w e go  w o y s k a  b y ł o :  w  M a d ryc ie  1 półk 
g w a r d y i  S z w a y c a r s k ie y  , a w  m iastach 

A artagenie, Badajoz i Corunna p o  ie- 

d n y m  półku  p ie c h o ty  l in iow ey .

z B A R C E L L O N Y  3 i Stycznia.

T u t e js z a  Junta h an d lo w a  o d e b ra ła  na- 

stęp u ią ce  u rz ę d o w e  w iadom ości:  Jen e-  

raln y  K a p ita n  w o y s k a  i królestw a  W aleit-  

c y i  don osi  p o d  d n ie m  a/t b. m. iż na 

d n iu  i i  o tr z y m a ł  od R z ąd u  w A lik an te  

dep esze  n astęp uiącey  treści: D n ia  19 z a ­

w in ą ł  tu w ie c z o re m  s z w e d z k i  o k r ę t  

JSordpolen i o ś w ia d c z y ł  w sw o ie m  p o ­

dan iu  Juncie z d r o w ia  iż od c z te re c h  d ni 

o p u ś c i ł  A lg ie r ,  że  dnia 10 w y p o w ie d z ia ­

ną zo sta ła  w o y n a  H iszpanii , że  k o n s u l  

o p u śc i ł  to m ia s to ,  że  a lg iersk a  eskad ra  

z ło ż o n a  z .5 f r e g a t ,  iedney  b r y g a n t y n y  i 

leszcze  ie d n e g o  o k rę tu  w o ie n n e g o  w y ­

szła pod  żagle , i że d w ie  fre g aty  w k r ó t­

ce za n iem i w y p ły n ą .  L u b o  ty lk o  to 

d on ie s ie n ie  iest r ę k o y m ią  p e w n o ś c i  tego  

zd arzenia  , p rze c ie ż  w ia d o m ość  o niem  

udzielona została  w d łu ż  b rze g ó w , i p r z e ­

słano s to so w n y  r a p p o r t  K r ó lo w i  Jmci 

za p o śre d n ic tw e m  M in istra  w o y n y .

z H A M B U R G A  3 i S tyczn ia .

Gazety tuteysze zawieraią następuiący 
A rty k u ł:—  J. A. Rnmos N obre , sprawuia-

ey interessa N. Króla Portugalskiego, po-
1

chney że Król JMC, Portugalii , Brazylii i 

A lg a rw ii , nie uzna i niedopełni bynay- 
mnićy umowy i warunków któreby Rząd 
istnieiucy teraz de fa cto  w Rio- Janeiro za­
warł w  celu zaciągnięcia pożyczki, i że 
Król JMC. każdą ugodę tego rodzaiu , na 
ia kieykolwiek by się ona rekoymi lub hÿ 
potece zasadzała, za nieważną, i nie była 
uważać będzie. Tenże sam Sprawuiacy in­
teressa uwiadamia prócz tego: że drzewo 
Fernambouc , piasek złoty i drogie kamie­
nie w Brazylii, są przedmioty należące w y­
łącznie do Korony Portugalskićy , i że J. K  
Mość upominać się o nie b ę d z ie , gdyby 
ie sprzedano nie w imieniu , lub nie na ra­
chunek Jego Rządu. Należy przeto uwa­
żać za nieprawny każdy Ko »trakt pożyczki , 

w ktorymby dawano w zastaw przedmio­
ty będące własnością korony i należące do 
J. l i .  Mości.

z W Ł O C I I  i 4 L u teg o .

Diano di Roma z d. 7 Lutego, uskarża 
się na nieznośne mrozy w Rzymie panuią- 
ce; okoliczne góry wysoko śniegiem w 
pierwszych dniach tego miesiąca pokryte 
były , ostry wiatr północny powiewał, a 
Termometr Rćaumura o 5 godzinie rano na 
półtora stopnia pod punkt marznienia o-1 
padł.

—  Przeieżdzał przez Rzym Xiąże Casse- 
ro przeznaczony do Madrytu na Posła od 
dworu Neapolitańskiego.

O d B R Z E G Ó W  N E K A R U  a i  L u te g o .

Listy z Lewantu donoszą obszernićy o 
nowych nieporozumieniach zaszłych po­
między Persyą i Porta, podług wiadomo­
ści z Alexandryi i innych stanowisk Egiptu. 
Nieporozumienia te przypisuią nieprzyia- 
znemu postępowaniu Baszy Bagdadu, któ­
ry woyska perskie w ezwał do ustąpienia 
z wszystkich prowincyy tureckich , ieszcze* 
nim pokóy przez obadwa mocarstwa został 
ratyłikowany. Gdy Persowie niechcieli za- 
dosyć uczynić temu wezwaniu , napadł na 
nich Basza i do cofnięcia się przymusił. 
Skoro wiadomość o tein doszła do dworu 
w Teheran, żądano od Porty iak nayciężsie- 
go zadość uczynienia. Odpowiedź Dywa­
nu niebyła ieszcze wiadoma. Rozszerzyła 
się wieść, iż Szach żądał wydania Baszy i 
wzbraniał się ratyfikować traktat zawarty 
w Erzerum , dopóki żądanie iego skutku 
nie otrzyma. (i,, d. B.)

z F R A N K F U R T U  aa L u te g o .

W  tey chwili odebraliśmy dziennik !e 

Spectateur Oriental dochodzący do j 5 . Sty­
cznia. Zbiia on wieść o wyładowaniu Gre­
ków do Scio , umieszczona w Gazecie Po- 
wszechnćy , i w dzienniku Constitutionnel, 
równie iako i wyładowanie do Mytyleny o- 
głoszone w Gazecie Norymbergskićy, zbiia 
nakoniec i wzięcie Caristo , które Odysse- 
usz miał zdobyć szturmem 12.. G rudnia, 
iak to twierdziła Gazeta powszechna.

WIADOMOŚCI LITE­
RACKIE.

Szkoła dla d ziec i ubogich cudzoziem ­
ców w Petersburgu.

C e s a r z  A L E X A N D E R  nasz p r a w d z i­

wy O y c ie c ,  k tó r y  w s zę d z ie  b ło g o s ła w ie ń ­

stw o  ro s p o śc ie ra  g d z ie k o lw ie k  w z ro k  

sw ó y  o b r ó c i ,  n ie  ty lk o  p lan  s z k o ły  tćy  

za tw ie rd z ić  r a c z y ł ,  ale nadto p ie c  ty s ię c y  

ru b li  na raz  ła s k a w ie  d a r o w a ł ,  p rócz 

tego  trzy  tys iące  r u b li  co  ro k ,  to  i e s t : 

na p e n s y ą  dla d o z o r c y  sz k o ły  a o o o ,  dla 

N a u c z yc ie la  1000 ru b li .  W z ó r  szczo ­

d ro b liw o śc i  M o n a r c h y ,  m n ó stw o  in n y c h  

o só b  n aś lado w ało .  D n ia  17 P aź d z ie rn i-



u b o le w a ł  t y l k o , \i n ie  m ó g ł  ‘ prfcyiąć 

w s z y s tk ic h  d z i e c i , k t ó r y c h  się r o d z i­

ce zgłosili .  W  r o k u  1821 b y ł o  d z ie ­

ci u tr z y m y w a n y c h  k o sz te m  t o w a r z y ­

stw a 260. Z ty c h  l\i o d d a n o  na n a u k ę  

rzem ios ł.  T eraz iest w  in sty tu cie  5o 

d z i e w c z ą t ,  i 5o c h ło p c ó w ;  m ię d z y  n i e ­

m i i /j9  N iem ców , a 3 A n g l ik ó w ,  12 S z w e ­

dów , 9  F in la n d c z y k ó w , 3 W ło c h ó w , 2 

F ra n c u zó w  i 2 ż y d ó w  ;| 11 d zieci w  szkole 

téy  sa m é y  całe w y c h o w a n ie  o d e b ra ć  

maią^ próce t e g o ,  ie d n e g o  w z ią ł  do d o ­

m u  r z e c z y w is ty  R a d ca  S ta n u  W i l s o n ,  

a i 3 ieg o  s z a n o w n y  O y c ie c .—  R o zk ład  

N a u k  w tym  sp o s o b ie  u rz ą d z o n y:  D z ie ­

w c z ę ta  ra n o  uczą sic cz yta ć  i p isać , po 

o b ie d z ie  za y m u ią  się ręczn em i r o b o ta ­

m i ich  stan ow i p rzy zw o itym i.  C h ło p c y  

uczą się c z y ta ć ,  pisać i r a c h o w a ć .  K s z ta ł ­

cą się po więfcszćy części na r z e m ie ­

ś ln ik ó w . Zasady  m oraln ości  czerp aią  z 

E w an gie li i ,  k s ią żk i  do  tego  ce lu  n a y u ż y -  

tecznieyszéy.  K to  o  p o ż y tk u  tego  z b a ­

w ie n n e g o  in stytu tu  p rz e k o n a ć  się p r a ­

g n i e ,  n iec h  g o  w gm lzin ach  n a u k i  r a ­

n o  m ię d z y  9  i 1 2 ,  p o  p o łu d n iu  m i ę ­

d z y  2 i 5 o d w ie d z i.  U m ie s zcz o n y  iest 

w  d o m u  R a d cy  N a d w o rn e g o  Kussowni 
kowa nad M o y k ą ,  n a p rz e c iw  C h r a p o -  

w ic k ie g o  m ostu .

( Oteczest. Zctp.)

R E N.

Jedna z  G aze t  p o łu d n io w y c h  N iem iec 

podaie  n a s tep u ią ce  d o k ła d n e  szczegó ły

0 ź r ó d ła c h  R en u. N a  w s c h o d n ić y  stro ­

n ie  g ó r y  S. G o tard a  w  S z w a y c a r y i ,  

w śród  szczelin  S ix in a d u n u  , p o  g ru n c ie  

sk alistym  , z sz u m e m  sp ada R e n ,  iak 
g w a łt o w n y  le cz  w szęd zie  p r z e z ro c z y s ty  

p o t o k ,  i 3 do  i5 stóp szeroki.  Rhein de 
Jom a  nazyw aiij  g o  m ie s z k a ń c y  d o l in y  

T a w e c z .  M n ó s tw o  s t r u m y k ó w  bez n a ­

zw iska  dodaie  m u  w o d y , p rzed  z łącze  

n iem  się iego  z p o to k ie m  Rhein d' Ur- 
sera, k tó r e g o  k ry s z ta ło w e  w o d y  z l e ­

w e g o  b rzeg u  d o  Rhein de Toma w p a ­

dają. P rzy  Ghidmut ( czyt. S z a m u t ) pod 

a6* a a 1 W schodniéy d łu g .  a Zjo° 3g 1 pół­

n o c n e j  szerok: , p o łą c z o n e  strum ien ie  

( n ie k ie d y  w  k s ią żk ac h  i na m ap pach  

n ie w ła ś c iw ie  n iż szym  R en em  zw an e  ) , 

g łó w n ą  są rzeką  d o lin y  T a w e cz , c h o ć

1 tu  ieszcze  p o d o b n ie y s z e  p o to k o w i  z 

sz u m e m  p o  r o z r z u c o n y c h  na d n ie  ie g o  

kam ien iach  s p a d a ją c e m u ,  a k tó ry  d o ­

p iero  odtąd  w k ie r u n k u  pó łn ocn o w sch o*  

d u im  p ły n ie ,  l ic zn e  w siebie  s tr u m y k i

i p o to k i  zabiera iąc .  S ześć  z  nich  w ła  

su cm i o d z n a c z o n e  są im io n a m i ,  a te 

są , z  p r a w ć y  s tr o n y  : R h e in  de Magels, 

R h e in  de G o n e r a ,  R h e in  de M ila ;  z 

le w é y  stron y:  R h e in  d’ N alps, R h ein  d e  la 

val G ierm  ( D ż y r m ) , R h e in  d e  Straem  

( S t r i m ). W o d y  R en u  z w ię k s z a  i i ,853 
w p a d a ją c y c h  d o ń  w a ż n ie y s z y c h  p o t o ­

k ó w  lub  rze k  ; g łę b o k o ś ć  n ic ie d n o s ta y -  

na ,  p rzy  D üsseldorf naywięks/.a  5 t stóp 

w y n o s i ;  n a y w ię k s z ą  sz e r o k o ś ć  p rz y  

Neuenburgu  d o  3o o o  stóp podaią.

E ssa i critique sur C histoire de Charles 

VII. i t. d. U w a g i  k r y t y c z n e  nad h i-  

storyą  Karola F i l ,  A gnieszki S o rel, i 

Joanny d ' A r c , z portretam i i fa c  
simile ic h  p i s m a  p r z e z  P. D elo rt, z  

napisem  :

Prawda iest duszą Historyi.

P. Delort czerpa przedmioty do dziel 
sw oich, zawsze z dzieiów narodowych. Po* 
muaża to iego zasługi w oazach współziom-

szczający autorów , naznaczy P. Delort za­
szczytne mieysce pomiędzy tem i, którzy się 
wsławili 'przez badania równie zaymuiące iak 

użyteczne.
Autor nasz tknięty nieprawdziwością hi­

storyków tegoczesnych , w z ią ł  sobie za po­
w in ność, wystawić czyny podług nieza­
przeczonych dowodów. W idząc że klęski 
rewolucyi rozproszyły, lub zniszczyły , nay- 
większą część dawnych Kronik historyi 
naszéy, a przekonany że w IViezy Lon­

dyńskie) znayduią się szacowne do dzieiów 
naszych pomniki , odkrył P. D elort mnó­
stwo wiarogodnych pism , które zniszczyły 
błędy, iakich się dopuścili Autorowie pi­
szący o Karolu VII.

Praca tn wymagała długich i trudnych 
poszukiwań. Więc tćm zaszczytnieyszą iest 
dla nowego historyka i nadaie mu podwóy- 
ne prawo do wdzięczności współziomków.

Francya na początku panowania Karola 
VII. niezliczone przewidywała nieszczę­
ścia. Groźny Regent Henryka VI. liczył 
iuż Francya w liczbie prowincyy angielskich, 
a Monarcha iéy co chwila obawiał się utra­

cenia korony.
Od epoki Wstąpienia na tron Karola , za­

czyna historyk pracę sw o ię , przechodzi 
panowanie tego wspaniałego M on arch y , a 
żywa i świetna wyobraźnia iego1 nigdy nie 
wstępuia w scieszki błędu i fałszywego 

smaku.
Lecz ponieważ chwała tego pięknego pa­

nowania , iest po większćy części dziełem 
Kobiet, i ten zaszczyt wyłącznie się im 
należy ; więc P. Delort szczególniej imał na 
c e lu , dać n»m poznać bohaterki które ie 

wsławiły ; naypięknieyszy zapewne złożył 
im h o łd , przypominaiąc, że Monarchią *-  
padku tak bliską , ocaliło ich szlachetne

natchnienie.
Przed rozpoczęciem opowiadania , dowo- 

wodzi : że Agnieszka Sorel nie znała Joan­
ny d ' A re  i  że dopiero po zgonie zacnćy 
bohaterki okáZálá się u  dworu. Z tego 

twierdzenia sprawdzonego naywaźniejszemi 

dow od am i, w yn ik a , że cnotliwa Marya 
d'A njou  odwiodła Króla od zamysłu schro­
nienia się aż do granic państwa, i że o- 
na to , nie zaś Agnieszka , zrodziła w  ie­
go sercu szlachetną chęć odzyskania w y­

dartych prowincyy.
,,  W  téy to E p o c e ,  mówi a u to r ,  gdy 

Francya stroskana , była polem bitwy , m iej-  
scem okropności, okrucieństw , powstał ie- 
den z tych nadzwyczaynych g ie n iu sz ó w , 
które Opatrzność zsyła dla obudzenia 
szlachetniejszych uczuć w sercach Władców, 
wyrwania ich z miękkości i utwierdzenia 

chwiciącego się tronu. “
Nie można było świetnieyszym sposobem 

wystawić przybycia Joanny d Arc. Lecz 

nie dosyć na t ć m , że tćy wspaniałomyślnćy 
Dziewicy złożył Autor hołd uw ielbienia, 
zniewaga iéy wyrządzona nie uszła iego 
pamięci ; szlachetny Historyk narodową o- 
żywiony sława, naysprawiedliwiéy i naysił- 
niéy razem , powstał na takie osławienie 
cnoty. „  Nie przestają , m o w i , dziwić się 
gicniuszowi Woltera; wyznaymy śmiało , ze 
zhańbił swoie pióro wszystkiemi niegodzi- 
w ościam i, których sie dopuścił przeciw 
Rycerce czystéy i odwaznéy , która przy­

wróciła Koronę Królom naszym , a może 
i nam wszystkim piękne Imie Francuzów. “

Nie będziemy się wiçcéy rozwodzili nad 
tém znakomitem d zie łem ; poszukiwać go 
będa wszyscy prawdy przyiaciele ; szczu­
płość mieysca przymusza nas do zakoń­
czenia naszego rozbioru. Dodamy ieszcze, 

Że stjl  P. Delort iest iasny , świetny i cz y ­
sty ; i że iego sposób pisania historyi i 
opierania się zawsze na niezaprzeczonych 

dowodach , zapewnia mu znakomite mieysce 

między dzieiopisami naszemi.

( Mon. Par. }
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R O Z M A I T O Ś C I .

—  P. Seguin starszy , zaymowal się pra­
cą̂  literacką o mostach , na drucie żelaznym 
zawieszonych ; teraz ią właśnie ogłosił w 
Paryżu u Xiçgarza Bachelier. Żądza na­
dania tak nowemu sposobowi b u d o w li , 
naywiększćy pewności i zaręczenia , była 
przyczyną opóźnionego wydania: teraz gdy 
P. Seguin wrócił z Anglii , gdzie w'ielkie 
mosty 11a téy saméy zasadzie, choć w od­

miennym nieco systemie , wykończone w i­
dział , gdy go wsparło zdanie Rady icne- 
ralnéy dróg i mostów, Jnstjtutu, i przysię­
głych sztuk zn aw có w , ma iuż za sobą pewną 
rękoymią , i może zjednać ufność w sposobie 
kommunikacyy tak korzystnych pod względem 
ekonom iki, którego pożytki i trwałość 
Rząd uznał naypierwćy , bo upoważnił PP„ 
Seguin, autorów nowego systemu, do oka­
zania go w  doświadczeniu przez wybudo­
wanie wielkiego mostu na Rodanie, między 
miastami Tuin i Tournon. QOb. Ner. 1. 
Mon. Warszawskiego.)

—  Podług dzienników z Nowego Jorku y 
znaydował się ieszcze w Styczniu b. r. 
Paweł X ia ze  Wirtemberski w  Nowym O r­
leanie. Przebywał prawie przez rok cały 
w puszczach zachodnich , zatrudniony ie-  
dynie badaniami naukowemi ; płynął 
wzeiłuż rzek Missisippi i Missouri, i poniósł 
naywięksie trudy dla zbogacenia nauk. 
swoiemi praeami.

—  W  Monachium , na posiedzeniu aka­
demii Umieiętności, działu matematyczno- 
fizycznego, odbytem dnia 10 Stycznia 1). 

r. czytano rapport o przybyłym transpor­
cie przedmiotów historyi naturalnćy , które- 
Pan Kerpiński przywiózł 2e sobą z po­
dróży swoiéy po Brazylii. —  Uderzyło nas 
slawiańskie imie tego wędrownika.—  Czyby 
to miał bydź potomek której 1 tych 
rodzin polskich co za Jana III w Ba wary i 
osiadły ?

—  W edług wykazu ze spisów urzędowych 
w yiętego, umarło w  W iedniu w r. i 8a3. 
łącząc w to Szpitale : 3a44 mężczyzn , 2806 
kobiet, 2776 cłdopców , 2334 dziew cząt, ra­
zem i i ,  160 osób, a więc 668 osób m niej 
iak w r. 1822.

W  Stjczn iu  umarło 1 1 2 0 ,  w L utjm  y 33 , 

w Marcu i o 56 , w Kwietniu 1202 , w  Ma- 
iu 1x78 , *w Czerw cu 8 6 2 , w  Lipcu 767, 
w Sierpniu 87 7 ,  w  W rześniu 88a, w P aź­
dzierniku 77Ś , w  Listopadzie 7 2 6 ,  w  Gru­
dniu 780 , osób.

Ze starości i zupełnego sił osłabienia u- 
marło osób 7 9 6 ,  na febrę nerwową i zgni­
łą 529 , na gangrenę 737 , na paraliż 582, 
na zapalenie płuc 6 6 ,  na puchlinę wodną 
i 354> na dyareę J21 , na suchoty płucoWe 
16 6 7 ,  na febrę trawiącą 1 4 7 6 ,  na zapale­
nie gardła i ' j 6 ,  na ospę 9 2 , przez nie­
szczęśliwe przypadki 112.

Z wymienionéy liczby r. p. 44 osób do­
szło wieku od 90 do 100, dwie do 100 , ie -  
dna do i o 4 , a naystarsza do i o 5 lat.

W  mieście i na przedmieściach urodziła  
się i ochrzczono dzieci : 6585 płci męzkićy, 
6173 żeńskićy, ogółem 12,758; nieżywo na 
świat wydanych 392 , a zatém urodziło się 
3 13 dzieci wiçcéy, iak w  r. 1822.

W stan małżeński wstąpiło 2468 p a r , a 
zatém 126 par wiçcéy niż w r. pr.

—  Cała Ameryka ma około 36,07 3, i 3o 
mieszkańców, z których 22,000 przypada 
na mieszkańców w  kraiach bieguna półno-- 
cnego , 19,796,330 na północną Amerykę» 
2,423,900 na Indye za ch ed n ie ,  13,829,100 
na Amerykę południową, a 1800 na kraie 
bieguna południowego. Ilość Europejczy-» 
ków wynosi około i 3,aoo,ooo , Indyan czy-* 
li A m erjkanów  11,000,000 ; wolnych ko» 
lorowych 7,000,000 a niewolników murzynów 
0,000,000. Corocznie przybywa i 5,ooo Euro* 
peyczyków, i corocznie wprowadzaią wiecćy 

iak 5o,ooo Murzynów. ( Handl. Z e i ( . )


